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-W 72. Łódź. Poniedzialek 14 marca 1681r. Cona 5 mk. (a prowiacji 5.20 1.) Wależytość pocztowa opiacna ratzatiem. 


Pisma poświęcona sprawia robotników i inteligencji pracującej. 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25— 
w tekście mk.15.—po tek- 


Cena premgeraty: 
Miesięcznie Mk. 100 


IE" = = ście reklamy rak, 10. —,B6- 
z na prowincji b 110 Redaktor przyjmuje wə wtorki i piątki krologi mk. 10—,awyczaj- 
RKA" R wartego Od B — 7 WIECZOTEM. nesse ne mk. 7.00 za wiersa 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. sesse. 


«%090009900 


= = petitowy jednołamowy. 
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- zem 
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie, WWR drobnej e 


za wyraz, dla poszukują 
Rękopisów nienadających się do druku Rodakcją cych pracy 2.— 
= > nie zwraca. rar RYTY 


Artykuły bez oznaczenia honorarjam uważana 
sa za bezpłatne. 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszełk(ie należności 
przesyłane pocztą, nala- 
ży adresować jak nasłę- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 

„Praca“, 


SER AAA eyen 
Ogłuszenia nadsyłane po 
a.6 wisc:. 33 prac. drożej 


Kento czekowe P. K. 0.60143 


TENUTE 
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TELEFOR AR 32. 


TEE T N 


Wdakcja i adm'vietracja Przejazd Ne 8. 


4 Sroda dnia 16 b. m. po cenach zniżonych 


„Chory z urojenia 
kom w 3 akt. Mollera. 


ieatr Miejski 


Gd dyrekcją AI. Zolocrowioza, 


peo me -e — 


Wtorek dnia 15 b. m. 


„DAIA DY‘ 


A. Mickłewicza (Cześć Iil) 


„Księga Hjoba 


Poniedziałek 14 b. m. po cenach zniżonych 
kom. satyr. w 8 akt. B, Winawera. 
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Sankcje karne przeciw Niemcom. . 


Parlament niemiecki wobec 
rozbitych rokowań 
londyńskich. 


PARYZ, 13 (PAT) Wied. BK. 
W sprawozdaniu o konterencji lon- 
dyńskiej, złożonem na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu Rzeszy dr. 
Simons powiedział między innemi, 
żo nie należy sobie lekceważyć skut- 
ków sankcji, zastosowano przez 
państwa sprzymierzonych, wskutek 
których Niemcy będą musiały wie- 
b cierpieć, podkreślił jednakże, że 
rważa postępowanie Lloyd Georga 
mm ciężki błąd, który zemści się na 
państwach sprzymierzonych. 

Następnie przyjęto 268 głosami 
przeciw 49 wniosek stronnictw rzą- 
lowych w nastęvującem brzmieniu: 
Sejm Rzeszy zatwierdza pos ępowa- 
nie rządu Rzeszy, który wolał od- 
rzucić warunki paryskie w Londy- 
nio niż zgodzić się na wypełnienie 
postawionych żądań. 

Równocześnie tąsamą liczbą gło- 
sów odrzucono nagły wniosek,stwier- 
dzający, iż rząd przez niedostatecz- 
ne wypelnienie zobowiązań, nalo- 
ionych traktatem pokojowym na 
Niemcy, a zwłaszcza przez to, że 


rrza 


LEDiStYT póriadłjodi. 


Na Górnym Sląsku spokój. 


BYTOM, 13 (PAT) W dniu dzi- 
siejszym na, całym G. Sląsku spokój. 
Pransporty z emigrantami  przyby- 
wają regularnie. Należy zaznaczyć, 
>æ wśród nich jest dość wysoki pro- 
eent Polaków. 


————m 


j Piotrkowska róg Głównej. | 
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nie dokonął rozbrojenia kontrrewo | 
lucjonistów, oraz przez słabe przy- 
gotowanie i kierownictwo w Lon- 
dynie dostarczył państwom sprzy- 
mierzonym powodu do postawienia 
niewykonalnych żądań i do obecnego 
aktu przemocy i wskutek tego przy- 
czynił się do rozbicia rokowań. 
Wniosek oświadcza w końcu, 
że Sejm oczekuje, iż rząd skorzysta 
z na jbliższej sposobności, by podjąć 
rokowania z państwami sprzymie- 
rzonemi. 
Bawarja przeciwko rozbrojoniu N 
MONACHJUM, 13. (PAT) Projekt 


+ 
MIŚ. 


ustawy wypracowany przez berl ńs<i 
rząd Rzeszy, dotyczący ı i la 
straty mieszkańców i ory: I samo- 
obroty, wywołoł w futejszei sie mi 

z kiej i wśród Stronn ct miesz* 
czańskich wielkie oburzenie. W sprawi 
tej na siedzeniu bawars tej Rady mi- 
nistrów uchwalono utrzyrnać swe znane 
stanowisko w kwestji straży mix iý- 
ców. 


D monstracja antykoalicyjno. 


BERLIN, 13 WBK. Dziś o godz. 
10 rano mały tu miejsce zainscenizo- 
wane przez ni'mieckie narodowe koła 
w Berinie demonstracje przeciw sank- 
cjom kqalicji. Miały miejsce wytrocze- 
nia. Szczezółów brak narazie. 


Sprawa turecką a sojusznicy. 


CHORSEA, 13. (PAT.) Radjo. De- 
egacja turecka opuści Londyn prawdo- 
podobnis wa wtorek, aby przedłożyć 
propozycje angorskiemu rządow nacjo- 
nalistów. Powróci ona do Londy'u 
mniej więcej za miesiąc. Delegaci grec- 
cy, którzy twierdzą, Że mają wszelkie 
pełnomocnictwa, pozostaną w Londynie. 

POLDHU, 13. (PAT.) Radjo. We- 
dług proponowanych poprawek do trak 
tatu sewrskiego, będą zmnisiszone te- 
reny zdemilitaryzowane przy cieśninach. 


Joko twórca i wyko: 


Dramat w 6 częściach 


z Reue Creste voli głównej znanym zserji soute! 


sa obrnzów awaniturnic 


if "al ZZS a OTO 
Turcy mają mieć dwuch przedstawicieli 
w kom sji dla cieśnin. Konstantynopol 
będzie ewakuowany, a liczba sił zbroj- 
nych Turcji będzie podniesioną z 50 na 
15 tys. luizi. Znosząc tak zwaną gra- 
nice Wilsorrowską, proie.t przyznaje 
Armenji prawa mniejszości narodowych 
na wschodnich kresach Turcji, oraz u- 


znaje suwerenność turecą w ziemi 
smyrneńssiej, jednakże z autoro nią lo- 
kalną i gubernatorem rześc aninem 
na czele, mianowanym yrzez Lige Naro- 
dów. Państwa sor erzona porrą 
starania Turcji o przy e jej do Lgi 
Narodów. TracaŻZa.hoqaia pozostania 
przy Grecji. 


Pomogę dla Austrji. 


LONDYN 13. (PAT). Havas. Na 
posiedzeniu Rady Najwyższej dr. Mayer 
po przedstawieniu niepocieszającej sy- 
tuacji, w jakiej znajduje się Austrja 
zwrócił sią do sejuszników z usilną 


| prosbą udzielenia Austrji natychmiasto- 


Mayer został zaproszony 
} wych szcze- 
j sprawie. 


wej pomocy. 
do przedst 


gólów w powy: 
nna 


v NHE 
NZWUMUO GUITOJALGLNU. 


r 4 r La- 
Powstańcy górą! 
HELSINGFORS 13. 

tu najświeższe wi ości donoszą, 
że powstańcy ostatecznie opanowali 
Petersburg i maszerują na południe. 


+ ar 4 
ze stolicy i z kaju. 
Miljonowe nadużycia. 


WARSZAWA, 13: Według relacji 
pism warszawskich popełniono szereg 
nadużyć przy dokarmianiu dzieci, obra- 
cając przeznaczone produkty ra inny 
użytek lub je defraudując: We Lwowie 
zarząd kuchni nie mógł się wyliczyć z 
produktów wartości 4,378,896 mk. w 
Rawie Ruskiej zarząd kuchni żydowskiej 
zdefraudował produktów na 3.390,370 
mk, w Turku dopuszczono się defrau- 
dacji na 500,000 mk. w Krakowie dla 
funkcjonariuszów ewakuowanych wyda- 
no z produktów dla dzieci produkty 
wartości 400.000 mk. Po zaopatrzeniu 
spiżarni rozpoczęły się wystowne obiady, 


J 
Yl dí 
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Otrzymane 
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kolacyjki i pijatyki w hotelu „City* sdzi”? 
płacono po 16,400 mk. za kolację. Orxl1 
te i bacnanajje działy sie przy współ- 
udziale najw. fun*c. OAKPD. Jaworskie- 
go, Smirulskiego. Miklewicza i irnych 
Wielu winnych znaiduje się dotąd na 
wolności. 
pemen e ouae 


ironika polityczna 


Jeszcze jeden występ pana 
Paderewskiego. 


Żydowskie pismo 
przedrukowało z nowojorskiego pisma 
żydowskiego „Tog Warhajt* wywiad, 
jaki współpracownik tego pisma miał z 
Paderewskim, po przybyciu tego ostat- 
niego do Ameryki. 

„Nie wiem, czy ktokolwiek przeżył 


„Najor Hajnt* 


więcej odemnie bólu i cierpienia z po- 
wodu położenia żydów Polsce. Vie 
wiem, czy ktokolwiek jest bardziej ZC- 
jety uczuciem l i» sympatji dla 
prześlad ranych i | wanych y= 
dów, niż ki y rowie ństwa 
polskie o, do których i ja się zaliczam? 
Tak br; odpowi Ignacego Pa- 
dere r0, b. prem Polski, 7a- 


pytanio współpracownika pisma nowo- 
jorskiego. 

Na zapytanie b. premjera, współ- 
pracownik „Tog Warhajt* odpowiedział, 
że jest żydem. Mimo to Paderewski był 
nadal uprzejmy i zapewniał, że on, b, 


przywódca Polski, jak i obecni jego na- 
stępcy, wyrażając ubolewanie z powodu 
krzywd, jakieh Polacy dopuścili się 
względem narodu żydowskiego, K= 


scesy* miały micjsce mimo surowego 
zakazu rządu, a Zresztą — „w chwili, 
kiedy naród organizuje sią i tworzy nmo- 
we państwo, nie można się uchronić 
przed takiemi wykroczeniami*, 

Do powyższego „Najer Hajnt* do- 
daje od siebie: Zo swej strony zauwa- 
żyć musimy, że tą swoją „skruchą* Pa- 
derewski jeszcze raz wzmocnił w nag 
przekonanie, że jest wielkim mistrzem, 
ale tym razem nio w muzyce, lecz hy- 
pokryzji politycznej. Z jednej strony 
wyraża on ubolewania z powodu grze- 
chów popełnionych przezeń wobec ży- 
dów, z drugiej zaś uprawia systemnty- 
czną agitację antysemicką za pomocą 
swoich .pachołków z „Nzeczyposzojiej”, 


—— — 
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Dzień Górnego Śląska. 


Wczorajszy „Dzień Górnego Slą- 
ska“ stał się żywiołową niemal manife- 
stacją Łodzi na rzecz plebiscytu i dro- 
giej dzielnicy górnośląskiej, 

Miasto od samego rana przybrało 
wygląd uroczysty. Domy przystrojono 
flagami narodowemi, balkony i okna do- 
mów udekorowano dywanami i girlan- 
dami, tu i owdzie przybrano emblema- 
tami wystawy sklepowe; ruch kołowy 
na całej długości ul. Piotrkowskiej od 
g. 12 do 2 zamknięto. 

Obchód rozpoczął sie solennem na- 
„okaż iwem w katedrze $w. Stanisława 
(ostki. 

W rzęsiście nówietlonej świątyni 
zgromadziły się delegacjo instytucji, 
stowarzyszeń, związków, szkoły, cechy 
rzemieślnicze, weteruni z r. 1868 oraz 
przedstawicisie władz państwowych i 
komunalnych. 

Nabożeństwo o g. 10 rano przed 
Wielkim Oltarzem, m  wystawieniom 
Najświętszego Sakramentu, celebrował 
ks. prałat Tymieniecki, Okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. prefekt Urbański. 

Podczas nabożeństwa połączone 
chóry mioszane sumowy, imarjański i 
Tow. „llieronimus* wykonały szereg 
pieśni narodowych. 

Równocześnie przed ołtarzem usta- 
wionyim na cmentarzu kościenym od- 
rawivna została przez kapelana ks. 
Zelimo msza polowa dla żołnierzy. Słowo 
Boże z prowizorycznej ambony wygłcsił 
kapelan ks. Stanisław Nowicki. 

Po skoń.zonych „nabożeństwach, na 
wezwanie pobudki bejnału z wieży ko- 
sein j—uformosał się pocnód w porząd- 


ku następnjącym: policja państwowa zor- 
kiestrą na czele, 45 szkół średnich (pol- 
skie, niemieckie i żydowskie), duchowień- 
stwo, plebiscytowi, weterani, przedstawie 
ciele władz i urzędow, cechy rzemieślni- 
cze, stronnictwa polityczne, zawody wol- 
ne, związki i stowarzyszenia, oraz straż 
Ogniowa. 

Posuwający się przez ulicę Piotrkow- 
ską pochód witany był przez mieszkańców 
obserwujących tę manifsstacyjną uroczy: 
stość, okrzykami na część Górnoślązaków. 

Przed dojściem do Placu Wolności, 
wszystkie szkoły średnie wyłączone z po- 
chodu rozeszły się w ulica Południową i 
Zawadzką. Cały pochód zatrzymał się na 
Placu Wolności, pośrodku którego wznie= 
siono trybunę, z której przemawiali. imie- 
niem Komitetu plebiscytowego Okręgu 
łódzkiego p. Lson Chwalbiński, imieniem 
fządu wojewoda A. Kamieński, imieniem 
miasta —wice-prezydent dr. Stupnicki i p. 
Wojewódzki, w imianlu ludności górno- 
śląskiej inż. Kopieczny. W końcu wyzazie 
ła gorące podziękowanie Łodzi—delegotka 
Górnośrąza:ów, czionkini Tow, Czerwo» 
rero Krs w Bytomiu pani Hadrian, 
okrzykiem „Niech Żyje Łódź Polska!" 

tb uód zakończono ceśpiewaniem 
„ROty*—poczem pochód rozwiązano. Przez 
cały czes pochodu towaczyszyła wyina.zc- 
nu, $łoneczna pogoda, 

Dla zgromadzenia funduszu na akcję 
plebiscytową, urządzono “rzez cały dzień 
i wieczór . sprzedaż znaczka Oraz biletów 
„Loterji Miljonówek* w cukieraiach, kz- 
wiarniach, restauracjach, teatrach, kinach 
it d 

m 
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Pe konferencji londyńskiej. 


Woła calu koalicja: 

Płaćze Niemczol płaćże juchol 
To coś zrobił w Świecie złego, 
Ujść nie może ci na shoho. 


Już tumunisz nas za długo, 
Wykrętami kiepskiej sorty, 
Frankfurt trzeba będzie zająć 
| zblokować wszystkie porty. 


Nawet Lloyd George, który dotąd 
Srogioj wam oszcządził lekcji, 
Dzięki waszej bezczelności, 
Rlizki joat już apopiekaji. 


Bowiem sią przebrala miarka, 
Wasze) oszczędności grosza, 
Wipe przemówi feraz do was 
Argu:nencik pana Focha. 


A niemiaszek tak jak pierwej 
Wełąż udaje, żo jest durny: 
Nic zaplacié nie możemy, 
Jesli Sląsk stracimy górny. 


Niechaj wreszcie Foch przemówi, 
Szkoda z Niemcem czasu tració 


Zu e jego zbrodnie 
Polska wszak mie bądzie płacić. 
Nemo, 
m mz 
F inną Ia $alnlauwr 
ZUMI UM GAiliGL y, 
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W Związku z Ustawą z dnia 17. 12. 20 r. 
„O przyjęciu ua własność Państwa ziemi w 
nieklórych powiatach Rzeczypospolitej Pol- 
rkiej* Rozkazem Ekspozytury Ml. 
rpraw demob. X: 2 z dnia 17 1. 21 r. utworzono 
prukcję osad źołnierskich (6. O. 2.), zadaniem 
której Jost: 

Współdziałanie « Ministerstwem  Rolnic- 
tra i Dóbr Państwowych i Głównym Urzę'lem 
Ziemsiim w sprawie wykonywania AYAK | 
Ustawy i Us y z dnia 17. 12. %0 r. „O nada- 
niu ziemi żołnierzom W. P.*. 

Rówaocześnia powołane zostają dla uro- 
gulowania spraw osadnictwa łnierskiego na 
łerenie każdej dywizji (D. O. Gena) Komisje 
kwalifikacyjne (K. K.) przy D-twach Dywizji 
(D. O. Genu). 


OWY 
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I. Zakres dzizłania. 
Komisja Kwalifikacyjna przy D. O. Gen. 


rozpatruje uprawnienia tych żołnierzy, którzy: 
kuiwgorja n) służą w oddziałach bezpo» 
kreani" podloglych danemu D. O. Genowi, a uic- 


wchonszacych w skład poszczególnych Dywizji 
(a więc w formacjach zapasowych, pomocni- 
czych i 4 p.). 

kuiegorja b) są zdemobtlizowani, bezter- 
minor cpowani. zwolnieni jako inwalldzi i 
zzadczzku:4 na terenie danego D, O, Genu. 

Organen wykonawczym R. K. jest Rofe- 
rani Osad Zo rskich (R. O. Z.) przy D-twie 
Dywizji (D. O. Gen.). który również informuje 
eulmierzy kategorji „a” i „b“ o wszelkich spra- 
wach dotyczących osadnictwa żołnierskiego. 

+ 0. A przy D. © Gen. Łódź przyjmuje 
zgłoszenia i informuje ustnie codziennie od go- 
dziny 10—12, z wyjątkiem niedziel i świąt przy 
ud. Al. Kościuszki 4, oficyny l-piętro. 


. Wojsk. dla | 


ll. Rejestracja. 


Zyłaszających się do otrzymania ziemi 


na podstawia Ustawy z dnia 17. 12. 20r „U na- 
daniu nieini żołnierzom W. P.“ rejestrują: 

1) kategorji „a“ D-twa poszczególnych 
oddziałów; 


2) kaiczerji b“ R. O. Z. przy D. O. U. 
na podstawie osobłstych lub pisemnych zgło- 
szeń kundydatów, zasiąqgającyeh opinji. 

a) w poszczególnych P.K.U. i władz koe 


munalnych do kwalifikacji rolniczych 
kandy 

b) Dowództw oddziałów frontowych odno- 
śnic do jego zasług bojowytćh. 

k 11 4: 

a) karan zbrodiilu przeciwko siłe 
zbrejnej Państwa Polskiego, r 

b) karani za rbrodnię dezercji; 

c) npociąpnięci do odpowie sci kar- 


nej za roztrwonienie dobra państw 
czasu uprawomocnienia wyroku uniewinniają- 
cogo; 

d) którzy p 
bilizacji; 

e) którzy w 
samowolnie cudzą zi 


IL. Kwaiifikowanie 


zekroczyłi przepisy o deua- 


z niu prawa brali 
anig w posiadanie. 


Określonia uprawnienia zostają praeproe 
wadzone przez K. K, na awie kart rejo- 
siracyjnych i pa zagudacu okreslonych art. 
2 i3 Us y z dnia 17. 12. 20r. „O nadaniu 
zlomi žo om W. P.*. 

w 1% tem w; nia sią 

Trzy odznaczonych naluży 
any n „Virtuti Mill- 

em Walc h*. 
istawionych do dekoracji wod- 
ych rozkazach pułko- 

yli 
M) osią lu- 
roku 1320 r p tawi wy 
a wstąpili jako oc nicy 
ą frontową. 

świadectw kwalifikacyjnych 


rzeczeń K, 
oray kat 


do miejsca 
inośnej PKU, 
ategorji „b* wydaje R. 


nov D p ZNAZ 
R dla Ż 


łnierzy 
O. Z. przy D. O. Genie na miejscu za pokwi- 
towaniem. 
SŚwiac 
celem udzielenia kandydatom 
nymi a niemnogącym być natychmiast obdzielo- 
nym — dokumentu, stwierdzającago ich upraw- 


ectwa kwalifikacyjne wydaje się 
zakwalifikowa= 


a do otrzymania ziemi i legit, dia 


zonia się we właściwym Pow 


mitecie Nadawczym (P. K, N.) oraz ułatwienia 
kolsjnego rcalizowania tych zgłoszeń. 


V. Wskazania ogó!ne. 


1) Powodzenie całej akcji „osadniczej w 
Enacznej imierzo zależeć będzie od kwalifikacji 
i dzielności rolniczej pierwszych osadników a 
że pomoc Państwa ze względu na realno mo- 
żliwości i na wysokość ustalonego kredytu z 
konieczności będzie udzielana tylko w ograni- 
czonym zakresie, przeto przedewszystkiem od 
samópomocy osadników, ich energji i dobrej 
woli urależniona będzie powodaeBie całej akcii 


„P RACA*— iż marca 1021 p. 


Osadnicy muszą wiedzieć, że w razie 
niespełnienia przez nich warunków przyjętych, 
a przedewszystkiem w ragio marnowanła pomo- 
cy pieniężnej, czyteż udzielonej w formie in- 
wentarza żywego lub martwego,- będą z całą 
surowością karani i pozbawieni praw nadziału. 

mp 


Sprawy robotnicze 


Zo Związku Rudowlanego ZZP. 


Wobce tego, że komisja mieszana 
do badania kosztów uirzymania ustaliła, 
że cena utrzymania rodzin robotniczych 
podniosła się o 19. 044 w myśl umów za» 
wartych pomiędzy Związkami Zawodowe» 
mł, a majstrami maurarskimi, ciesielskie 
mi,” brukarskimi i przedsiębiorcami z 
miesiąca grudnia 1920 r. i stycznia b. r. 
płace robotnicze podnoszą się na miesiąc 
marzec automatycznie jak następują: 

Stawki plac z miesiąca lutego pod- 
noszą |się o 204. Dla „murerza w lutym 
było mk, 98 od pierwszego marca wyno- 
si 117 mk. 00 fen, dla robotnika 
skiego 78 mk. 20 fen, dla cieśli 117 mk. 
60 i:n, dla robotnika ciesielskiego 78 mk. 
20 fen, za każdą przepracowaną godzinę 
norinalną. Pierwsze 2 godziny po fajeran- 
towe 50% wyżej, masiępne godziny 100% 
Święta i niedziele 100 proc, wyżej płac 
normalnych, 

Dla bruksrzy na miesiąc marzec pła- 
ce są następujące: brukarz 142 mk, 89 fen, 
brtoniarz 117 mk. 60 fen., ubliacz 103 me. 
20 fèn, układacz płyt 151 ink. 20 len. i 
robotnika brukarskiego 98 mx, za każdą 
przepraccwaną godzinę. Wszyscy czion- 
kowie Związku zechcą się podporzącko- 
wać nowemu cennikowi, natomiast każdy 
członek obowiązany meldować w Związ- 
ku natychm ast, gdyby który przedsiębior= 
ca lub majster mie przestrzegał obowią- 
zującej umowy, 


Z Salttcji Gazowniczoj. 


W dniu 6-go b. m. w lokalu PZZ. 
(Główna 31) odbyło się ogólne zebranie 
Sekcji Qazowniczej. Sprawozdanie z 
działalności zdał kol. Łuczycki. Spra- 
wozdanie rasowa kol. Sobczak, przed- 
stawia,jc obecnym, iż przez czas istnie- 
nia Sekcji QGazowniczej wpłynęło do 
kasy ogółem 23,696 mk. 8V fen. z tego 
wydatkowano 12,205 mk. 10 fens, pozo- 
stało w kasie 11,431 ms. 70 foen. Ref:- 
rat o związkaca wygłosił kol. Kulczyński 
zapoznając zebranych œ rozwojem Źwią” 
zków na zachodzie, !ch celach i dążno- 
ściach, nawołując do organizowania Bię, 
gdyż tylso silne Zw. £awodowe mogą 
polepszyć byt robotnika. Przyjęcie no- 
wego śstuiutu i przemianowanie Sel.cji 
Gazowniczej na Pol. Zw. Pracowników 
Gazowni, nastąpiło jzdnogłośnie i bez 
cyskusji. Do nowsgo Zarządu przez tajne 
głosowanie wybrani zostali: kol. Łuczy= 
chi Stef, Kawczyński Lin, Puchalssi M., 
pacuszka, Gabryszczak, Braun, Łaciński 
J., Olsksiewicz, Spychals«i, Dąbro 
Powązza i Wojciecnowsni. Opiaię człone 
kowssą postanowiono podnieść na 20 
ms. muesięcznie, wpis 30 mu. Oplaty 
powyćsze obowiązu,ą od I-go marca 
włącznie. 


Z OZ 
PAN.E MICHALE! 
Z;łą wśród nas osobniki, u których 


sie wszelkie uczucia ludzki ły, 
Oto jak isformuje Komitet tanich kuchen 
u dz i przy ul. Konstantynowskiej 
i przy ul. Alze 3 maja nie może”otrzy- 


myw z tanich kuchen, bo 
właściciele domów, w których się owe 
tanie kuchnie mieszczą jaka$ „p. Lasocka“ 


i fazi$ „o. "Moszek Grinberg* czynią 
wszystko wożliwe, aby kuchnie pozbawić 
wody, a właściciele sąsiednich domów nie- 
chcą dać wody nawet za dobrą zapłatę. 
w.ęc istaieją U nas komitety amerykańskie 


| opiekujące się dziatwą, więc Amerykanie, 


Belgijczycy przesyłają pien qdze na cela 
pomocy i dożyw'anie dziatwy polskiej, 
a „obywatele* państwa polskiego, właści- 
ciele kamienic, odmawiają — wody! Jest 
coś tax horendalnego, że się wprost wic- 
rzyć temu niechce. 


— — i 


Kinionośći Heia. 


Kalendarzyk. 


2 Dziś Matyldy 


Jutro Klamensa 


Wschód słońca. © m. 24 
Zachód m. 67 
Wschód księźycs 1 m. 29 
pomiedzinłek| ea 0 9 m. 49 


murar- , 


m 72 


— Robotnicy firmy M. Waf- 
szawski przy ul. Al. Kościuszki 10 
składają na plebiscyt górnośląski 
mk. 250. 

— Na plebiscyt. Dzieci Ili-go ode 
działu szkoły nr, 163, złożyły na plebiscyt 
Góraego Sląska 500 mk. 


— Dzlatwa 7-le klasowej szkoły pe< 
wszechnej nr. 25, (ul. Zgierska 1i) na 
wezwanie kierownika swezo p. St. Puta, - 
złożyła na rzecz Górnego Sląska 3,252 mka | 
Za tę hojną ofiarę przeważnie biedaej - 
dziatwy składa p. Pato za naszem po- 4 
średnictwem podziękowanie przedewszyst= 
kiem rodzicom, k:órzy umożliwili swoim 
milusińskim zaznaczyć się w pięknem dzielą 
niesienia pomocy braci górnośląskiel. 
Czyn dziatwy szkoły nr, 25 niech pos.uży 
za przyklad dla innych szkół łódzkich. 


— Pracownicy wydziału M:chun cze 
nego Remizy Pabjanice złożyli na Plcvie 
scyt Górnego Sląs%a mk, 4160. 


— Uczniowie kl. I a i b. szkoły 74 
ofiarowali 170 mk. na plebiscyt G. S:qsx4 M 


— Podatek ropartycyjpy. Na zasi- 
dzie obowiązującego regulaminu co do pas 
datku repartycyjnego za rok 1919, podatek 
winien być wpłacony do Miejsxiej Kisy 
podatkowej w ciągu 2-ch tygodni od dnia 
doręczenia nakazu. Po upywie tego ter- 
minu zastosowane będą środki egzekie 
cyjne, a do zaległości doliczana b:dzię 
kara i koszty. Ponieważ nakazy płatnicze 
zostały doręczone wszystkim podatnixo.m, 
kasa otrzymała polecenie rozpoczęcia 
kroków egzekucyjnych jog w najbliższych 
d_iach. Wniesienie reklamacji ni8 wstrzye 
muje terminu ulszczenia podat <u. „R 


— Ochrona lokatorów. Na półkach bryki, 


Waskar; 


ksiọgarskich ukazała się wydana W Pozba 
Warszawie pod powyższym tytułem bro- trzech 
Bzura, która woboo częstych nieporoza* roboin 
mień, jakie na tle nowego prawa miosa- dwieśc 


dzie z 
trud 
fatso ' 


kaniowego powstają między lokatorami 
a gospodarzami winna stać sią źródłem 
inforinacyjnem dla obu stron. 


Na treść składają sią: prawo o e- i i 
chronie lokatorów z wyjaśnieniami arty-< Partie 
kułów budzących niejakia wątpliwośoł, - punkt 
motywy komisji sejmowej, zawierająca 5 


dodatkowe komentarze i uzupełnienia, wy- 


os 
jątki z kodeksu cywilnego, wreszcie ø< robót! 
bowiązujące ustawy o stosowaniu rekwi* j botny 
zycji mieszkaniowych, i 
— Oxoleję-zZgierz-07orkó w. —lJęnsiąQG na s; 
wielkie znaczenie kolejki Zgu rz-Qzorków bo p, 
w dziedzinie podniesiemia życia ekonomi- Przyj 
cznego powiatu łódzkiego, Sejmik powia- tego 
towy zwrócił się do władz o udzielenie tù pi 
Magistratowi m. Zgierza koncesji na bu- dla | 
dową i eksploatację tej kolcjki. 
— Poświęcenie sztandaru. Wosorał, F pao 
_ ; A | r 
o godz. V:ej r. w kościele Św. Sianisiawa sk 
Kostki odvyła się uroczystość poświęce- przy 
nia sztandaru Stowarzyszenia drobnych con 
kupców i przemysłowców, -B 
— 80 tys. więźniów w naszych wię- 
zieniach. Według informacji, posia- 
nych przez sekcję  Więzienntctwa min. Ba! 


spr. wewn. w więzieniach Kongresów si 
siedzi 12 tys. więźniów, w  Więzianiawił 
małopolskich 12 tys. więźniów, W wię- 
zieniach b, zaboru pruskiego € tys. 


— Harcorstwo dla G. Siąska -„Her- 


corska Pomoc alu G. slysta“ urzą w 
-Sali Koncertowej, Dziclna 18, dn. 15 b. 
m. a godz. 8 wiecz. koncert ze v l- l 


działem najwyb tn'ejszycy sił miejscowyn. 
C:lkowity dochód z koncertu przeznaczo- 
ny jest na rzecz G. Sląska, Biety wcześ- * 
niej nabywać można w ksiygarsi M Ar- 
cła przy ul, Piotrkowskiej od godz. 56—7 
po poł. codziennie. 

— Zniesien:o utrudnień „ruchu ulise- 
nego. W związiu z powtarzającemi się 
w prasie wzmiankami o utrudnieniach 
ruchu ulicznego przsz wladze wojskowe 
skutkiem ogrodzenia niektórych gma- s 
chów barjerami, dowiaduiemy się z mia- 
rodajnego źródła, iż M. S. Wojsk. wy- 
dało zarządzenie, aby D. O. Gen. skon- 
trolowało celowość i potrzsbą istnien a f 
zugradza:qcych ruch uliczny barjer przy 
gmachach wojskowych. Wszystkie, nie 
uwarunkowane konieczną potrzebą ba- | 
rjery zostaną usunięte, to się tyczy 
pozostałych — sprawa ich będzie ure- 
gulowana w porozumieniu z miejscowe | 
mi władzami cywilnemi. 

— Tow tKrajozn wcze. We wtors« 
dnia 15 b. m. o godz. 8 pół wieczorem | 
w lokalu Towarzystwa, odbędzie się mie- 


—- mmm mnm IIO 


sięczne zebranie członków Tow. z udzia- ? 
łem wprowadzonych gości. Na zebraniu i 
tym dyr. J. Ceraszkiewicz wygłosi odczyt m 


p. t „Czy Polska ma warunki roawoju | 
ekonomicznego”, a prof. Piotr Zukowska | 
wygłosi „Chłop francuski po wojnie.” l 


| Śęć 


| 
| 


Cumuna i 0 M M AE Cr 
F Szkoła języków nowożytnych 
„LINGUARUM SCHOLA* — AMBLARD i DEB — 
PIOTRKOWSKA 157. — Lekcje w kompletach i pojedyńczo. — Wykłady odbywają 
się od 3 ej do Q-ej wieczór, po jednej godzinie i 3 razy tygodniowo. — Używa sią 


Wyłącznie język wykładowy. — Od 15 marca nowe komplety, — Zapisać się można 
zaraz od Jl=ej do 2-ej pp. t od 6-0j do 9-ej ior ` 


PRAC A*— 14 marca 102) r. 


W Anglii ceny produktów pierwszej 
Polrzeby poczciy spadać: już dawniej 
saralizowano podobna objawy z Japo- 
SM] Ameryxi. 

W styczniu r. 1920 cena utrzyma- 

Ra w Agli była o 125% wyższa od 

Kiejża ceny przedwojennej; później 
Giną ta wzrasta coraz bardziej, aż wre» 
Uce w listopadzie przewyższa cenę 
Przedwojenną o 176%. Tu nastąpiło za- 
łamanie: w grudniu i styczniu różnića 

Wynosi już tylso 150%, zdradzając 
do dalszego spadku. 
Spadają w Arglji piós nie ceny ży- 
Micii odzieży. 

Ogólny spadek cen wywołule po- 
Pioch wśród kurzćv | ishrykantów; o- 
iw alg e'e oni, że n sty lub wypro-” 
Uzcwąne towary będą musieli zbywsć 


| Poniżej ceny kosztu, a wszelkie ssłady 


paskirs poczynają się na gwalt wyz- 
WAĆ ukrywanyCh poprzednio towarów. 


| oploch zapanował wśród gieldziarzy i 


lasisarzy, 
T Obawiając si; strat, fabrykanci nia 
A dalej produ:ować i zatrzymują fa- 
tyki, — wskutek czego wrrasta ilość 
Pozbawionych pracy; wciągu pierwszych 
Irzecn tygodni roku bieżącego ilość bez- 
robotnych w Anglji wzrosła niemal o 
awieścia tysięcy, Rząd wydale wpraw- 
dzie zapomogi i część bezrobotnych za- 
trudni? przy budowie dróg — ale wszy- 
atzo fo stannwi bardzo niewiele. 
¿wiązki Zawodowe, oraz Narodowa 
Partia. Pracy wysuwają następujące 
punkty, jako srodek przeciw bazrobociu: 
Wznowienie Bs'osunców handlowych z 
Rosą i Europą środk „organizowanie 
FDÓŁ publicznych, zapomogi dla bszr 
otnych i płace minimalne. 
AA Anglia posiada mnóstwo towarów 
bo SPrzeiz/, als niema kupców na nie, 
Państwa Europy środkowej, jak na- 


Przykład False, nie są w stanie kupić 
eso z powodu złego stanu wa!uty, któ- 
ra Powoduje, te towary anglelskie są 


dia nas zbyt drozile. 
Paskarskio państwa Zachodu cier- 


Pią z powodu swej egoistycznej polity<i, 
tlóra zezwoliła ra tek mny spa- 
dek waiu ństw wschodnich: dziś u- 
Przystępni. nie ryn-ów wschodnich kup- 


c s p 
Om angielskim drogą gwarancji finan- 


ne Piwo nnn Joi | Ada cO di c noi A E 


boj, Zygm. Gnoiński. 


że wspomnień 
mojego dziadka. 


Wragmant z pc | „Rok 1812"). 


` f 
:tebskowi zaszła bitwa pod Osirow: 
"m, której po'nyśiny wypadek roz- 
B rzygoął król Murat przez śmiałs ude- 
Fzenie ozob'ste na nieprzyjaciela, na 
Czeie volszisj jazdy, Była to brygada 
Polska generała Niemoj:wskiego, zło- 


Żona z 6-90 I 8-go puł!u jazdy ułanów. 
Generał N emoiewski został wiedy reon- 


hy, odzniczywszy się męstwem. Na 
Nieśmiertelną sławą zasłu yli również: 
Pułkowni: Pągowski, major Suchorzew= 


ski, szefowie Sztabu Łojewaki i Obor- 
Ł kapitanowie Orodziński, Kisielnicki, 
Lakiński, Stryjewssi i podporucznik 
Ussoliński. O bitwie tej dowiedziałem 
BĘ z opowiadania, gdyż szybkim mar- 
8żem odprowadzeni nasd brzegi Luciszy, 
£muszeni byliśmy rozpocząć zaczepne 
ziałanie przaciwko armii rosyjskiej, tu 
rozlokowanej. 
Napoleon tutaj chciał dać ogólna 
t stanowczą bitwę, z tej więc przyczyny 
zaczął tu skupiać większe siły swojo, 
Ale rosjanie opuścili w cichości stano, 
wisko, łudząc palącymi się ogniam» 
nasze wojska, że obóz jeszcze zajmująi 
odsłaniając w ten sposób miasto Wi- 
tebsk, które też zajęliśmy niezwłocznie. 
Wkrótce naczelny wódz rosyjski 
tzybko połączył się z armją Bagratjona 
I ruszy! na nasze pozycje. Z początku 


Paskarskie państwa Zachodu. 


sowych, Czy wypłaty specjalnych przmii 
wywozowych, będzie kosztowało pas- 
karską Anglię lub Amerykę więcej, niżby 
wyniosła w swoim czasie pomoc kredy- 
towa dla podtrzymania walut wschod- 
nich. Spekulanci zachodni sami bicz na 
wlasna skóre ukręciii. 

„Nawet arsonały rządowe angielskie 
mus'ały a!róciś czas pracy o 5 do 7 
godzin tygodniowo; czyżby bolszewicy 
zaprzestali szmuglowania broni od na- 
Szych  „s„rzymierzeęńców" drogą na 
Suundysawię? z 

Mocniej jeszcze krach paskarski 
zuznacza się w Stanach Zjednoczonych; 
w początkach roku bieżącego liczono 
tam dwa miljory robotników bez pracy. 
Qdy więc poprzednio w walce pracy z 
kapitalem stroną atakującą byli robot- 
nicy, uzyskując podwyżki, to dziś ata» 
kulą przemysłowcy, dążąc do obniżenia 
płac. Poprzednio miały miejsce częante 
strajki — dziś — lokauty. Organizacje 
robotnicze, wobec kryzysu, zmuszone 
Są IŚĆ na ustępstwa, zarobki są zmniej- 
szane. 

W przemyśle włóknistym zarobki 
zcatały zmniejszons o 22 i pół proc. i 
są wyższetylko dwukrotnie od przedwo- 
jennych; obniżkę tę rubotnicy podobno 
przyjęli sraiojnie w obawie zamknięcia 
fabryk. Fabryka wagonów Pullmana 
przywróci'a JU-cioyodzinny dzień pracy 
i obniża płace o 20%; w przemyśl: sta. 
lowym płace obniżono o 10 do 20%, w 
kopalniach miedzi o 10%, koleje zmniej- 
szają ilość pracowników. 


Natomiast publiczność nareszcie 
może czyć zakupy w tych dziedzinach 
randiu, eny oDizżyły się znacz- 
nis, obuwie i ubranie kosztuje połowę 


tego, co kosztowało przed rokiem, bie 
lizna nawet trzecią czyść;, chleb staniał 


o polowę 
Kryzys odbir się już i w Belgji, 
gdzie są zemysane fabryki włókniste i 


zakłady m-talurgiczne. Nawet w Cza- 
chach tamtejsze zwią wodowe już 
czynią przygotowania do zbliżającej się 
walki wobec tego, że przedsiębiorcy 
po tanowili poddać rewizji wszystkie 
umowy zD orowe. 
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Europejski kryzys 
przemysłowy. 


W Belgji kryzys przemysłowy 
dotknął najwięcej robotników tkackich, 
metalowych i szklanych. - W prowincji 
Ostflandern liczba bezrobotnych wynosi 
już ponad 45,000, z czego w samem tyl- 
ko mieście Gent jest 22,000 bezrobot- 
nych. Fabryki, które, szukając wyjścia 
z tego rozpaczliwego położenia, zwróciły 
się do rządu, otrzymały odmowną od- 

owiedź. W Chatelineu z fabryki stali 
irmy Thomas zwolniono większą część 
robotników. Wśród robotników jest 
wielkie rozgoryczenie i nurtują zamiary 
zajęcia fabryk pod zarząd robotniczy, 
W przemyśle szklanym w  Courcełes 
przemysłowcy zaproponowali robotnikom 
zniżenie zarobków o 10%, a gdy robotni- 
cy nie przyjęłi propozycję dyrekcji, 
zamknęli przedsiębiorstwo. 

W Danji jest coraz większy za- 
stój w zakładach floty handlowej. Okręg- 
ty przeładowane towarami nie odjeżdża- 
ją. Jest to skutek zubożenia Europy, 
która nie może, jak dawniej, sprowa- 
dzać towary z Ameryki, Australji i A- 
fryki; powstał przeto kryzys transporto- 
wygi cała masa robotników  postradała 
pracę. W kopalniach stoi 40 parowo- 
zów z ogólną pojemnością 25,000 ton i 42 
żaglowców. 

W Holandji fabryki kleju, w 
Woltega i Weststellingwer wstrzymały 
raco 4 powodu trudności zbytu wyro- 
bów i wszyscy robotnicy zostali zwol- 
nieni z pracy. 

W Jugosławji zamknięto w 
bBanasz wiele febryk’ z powcedu braku 
opału i surowców, a przez to należy sią 
spodziewać zastoju jeszeze w innych 
przedsiębiorstwach. 

W Hiszpanji pracują robotnicy 
w fabrykach tylko po kilka dni w ty- 
godniu. W Barcelonie aresztowano przy- 
wódców organizacji zawodowych z oba- 
wy przed agitacją na tle bezrobocia. 
Na Węgrzech z powodu braku 
węgla fabryki metalurgiczne wstrzymały 
ruch, wydalając ponad 40,000 robotni- 
ków, przez co około 120,000. osób poz- 
bawiono środków dv życia. 


(o zgubiło Rosję! 


Paryski organ Burcewa zamieścił 
artykuł pt: „Co zgubiło Rosję?*. Arty- 
kuł wielce znamienny, gdyż wskazuje 
na istotną przyczynę rozkładu politycz- 
nego i społecznego Rosji. e Oto ustęp z 
tego artykułu: 


szło mu dość szczęśliwie, jednakże spot- 
kawszy się z dywizją naszej jazdy, w 


nieładzie cofać się musial. 

Doia 14-30 sierpnia wczesnym ran- 
kiem nasz 2-gl puł« wyjechał na vo- 
ZYC) is poi $ y 3 (LASEM. Ri y [4 
był szarżować B ala, 
znajdujące się niedaleko Krasna, a zło-, 


Żone z dragonów. 


Ze słowami „Jeszcze Polska nie 


„Jes 

nela", równo z wiatrem wpadliśmy 

rzyjaciela, który. nie mogąc 

Ku, choć będąc trzy- 

kroć | iejszym, ku Smoleńskowi się 
zwrócił. 

W trakcie tej szalonej szarży je- 


chałem na swoim koniu, który lubo był 
ranny w blodr», przecież wyglądał bar- 
dzo wesoło, O kilkadziesiąt kroxów 
odemnie pędził Cygan, czyniąc spusto- 
szenie. Dragosi zmyżali znakomicie, 
jednakże liczba ich topniała znacznie. 
Qdy tak pędząc szysowałem się, by do- 
gonić oficera, na prawo odemnie roz- 
legiy się krzyki: „Łapaj sztandar!" Spoj- 
rzawszy w tę stronę, zobaczyłem oficera 
dragońskiego wyższej rangi, który zer- 
wawszy z drzewca sztandar swego pułku, 
za pazuchę munduru pakował. Sypnęło 
się za nim czterech ułanów, a także ja 
i Cygan. Przeciwnik na dzielnym koniu 
uciekz], trzymając nas w tyle. 

Zaczęła się gonitwa, Koń mój, u- 
kłuty ostrogą, szarpnął się naprzód z 
zadziwiającą siłą i szybkością. Prze- 
strzeń pomiędzy mną, a uciekającym 
była przynajmniej 200 kroków. W kilku 
sekundach wyprzedziłlem goniących go 
ułanów i zbliżyłem się ku niemu dość 
znacznie, jednakże „traliła kosa na ka- 
mień*, koń uciekającego był również 
pięknej rasy i jakkolwiek z początku 
doganialem go, 


teraz przestrzeń bo” ! 
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miedzy nami zdawała się być Jedna- 
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„Obserwowałem życie antybolsze”: 
wickich kół w Ekaterynodarze. Na ty- 
łach siedział złodziej na złodzieju, łapow= 
nik na łapowniku.  Kradli wszyscy: i 
generałowie i pułkownicy i żołnierze i 
urzędnicy w ministerjach. 

Uczciwych ludzi trzeba było szu- 
kać z latarnią. Rozdrapywali umundu- 
rowanie, dostarczane przez Anglików do 
Noworosyjska, a w kontrwywiadzie bra- 
li stutysiączna łapówki za położenie wi- 
zy na paszporcie. I wszyscy ci ludzie 
pozbawieni zmysłu moralnego, byli jed- 
nocześnie neurastennikamł bez woli, wy- 
kazując już to nadzwyczajne okrucień- 
stwo, już to dziecinną wprost czułoat- 
kowosć, > 
Za czasów Wrangla nie bylem ma 
Krymie. Lecz we wszystkich listach 
stamtąd i w informacjach przybyłych 
stamtąd ludzi przewijała się jędna i ta 
sama skarga: kradną, rabują, biorą ła- 
pówki i... zażywają kokainę. 

Tacy ludzie nie mogli pokonać 
bolszewików, którzy aczkolwiek są zło- 
dziejami rabusiami, jednak posiadają 
wolę i charakter. I kradną bolszewicy 
inaczej: złodziajstwo i rabunek Etanowi 
ich istotny zawód. Gdy bolszewik ra: 
buje, czyni to z namaszczeniem, jak 
gdyby celebrowai nabożeństwo. A „bia- 
ły” olicer, gdy rabował, gardził sam ss- 
bą i żeby stłumić wyrzuty sumienia, 
zażywał kokainą. 

Jestem przekonany: Rosję uratują 
uczciwi ludzie, posiadający silną wolę. 
Uczciwi łndzie, którzy nie bądą kradli 
i nie będą brałi łapówek, a będą pa- 
miętali tylko o szczęściu Rosji. Wierzę: 
ona będzie uratowana przez wysoxi pe- 
ziom moralności jej rzeczników i 9broń- 
ców. Istota rzeczy spoczywa nie w de- 
mokracji, a w moralności i w woli". 

Tak dumają na paryskim bruku 
patrjoci rosyjscy, zastanawiając sią nad 
przyczynami upadku panstwa i nad nie- 
dolą i poniżeniem swego narodu. 
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KRędza bszrcbałnych 
w Bsrlicie» 


Jak podaie „Vorwaerte' Jiczba bez: 
robotnych w Berlinie zwiększa się z 
dnia na dzień; wynosi już przeszło mi- 
ljon. Zs źródła niemiecsiego a miano- 
wicie ze statystyki podanej przez „Freie 
hsit* dowiadujemy się, jak straszne 
spustoszenia czynią wśród ludności ro* 
botniczej i to najbardziej między dzieć- 
mi i młodzieżą choroby nieuleczalne, a 
zwłaszcza gruźlica. 

I tax w ro.u 1913 liczba zmarłych 
na gruźlicę wynosła 15% na 10 tys. mie- 
szkańców a w roku 1919 aż 274. Rów- 
nież w Prusisch wykazuje statystyka 
śmiertelności gruź icznej znaczny przy- 
rost. W roku 1913 umierało na 10 tys. 


Łową. — 

Zniecierpliwiony tą monotonnością, 
ukłułem swego konią raz, drugi i to 
sprawiło, że 1iumak mój w kilkunastu 
nad aly wytężonych szoach zrównał 
B c idem, który na pałasze | 
w ze m rzyijął, Nie iałem z 
nim wiele roboty, w druglem złożeniu 


sra!ł z konia raniony w twarz, a sztane 
dar stał się moją zdobyczą. 

Szarża skończyła się, nieprzyjaciel, 
znowuż skoncentrowany pod samym 
Smoleńskiem, stanął, szykując się za 
wszelią cenę do bronienia tego miasta. 

Dnia 17-go sierpnia otrzymaliśmy 
rozkaz atarowania prawego skrzydła po” 
łączonych armii rosyj h. Książe Suł- 
kowski z brygadą jazdy S5*go pulku 
strzelców, 13-40 ułanów i baterią arty- 
lerji, zaczął bój przez wyparcie jazdy 
nieprzyjacielskiej, przed miastem usta- 
wionej. 

Dwa bata!jony woliyżerów polskich 
8-40 pułku uderzyły na przedmieście 
Małoochockoje, drugie dwa 3-go pułku 
piechoty na bramę Mikołajewszą, a 2=gi 
na przedmieście Radczuka. Tu sławny 
nasz generał Zajączek, dowodzący 2-m 
i 15-m pułkiem piechoty, zdobył pier- 
wszy przedmieścia, ale sam został ran- 
ny. General Michał Grabowski z pa- 
łaszem w ręku szed? na grad kul, nie: 
zwykłym swoim męstwem zdobył redute, 
zapłacił jednak za nią życiem. Polegli 
także przy tym szturmie: pułkownik Za- 
krzewski, podpułkownicy: Podkański i 
Gawar, a także kapitan Dębiński. 

, Do księgi laurów waleczności za- 
pisano księcia Konstantego Czartory- 
skiego, stojącego na czele 16-go pułku 
piechoty. Pierwszy do miasta wazedł. 


15-ty pod przewodnictwem generała 
Izydora Krasińssiego. 

Na drugi dzień po zdobyciu Smo- 
leńsxa, Napoleon własnoręcznie rorda- 
wał krzyż: legji honorowej. Dotad więc 
uśrywany przezemnie sztandar sajeżała 
złożyć u stóp Cesarza, brakowało mi 
tylxo większej śmiałości, iżby nie posą- 
dził mnie o zbytnią chełpliwość. 

Po małej godzince Napoleon, jadąe 
wraz z generalzm Dąbrows:im i Lataug 
Manboaurzizm, zatrzymali się obo: na: 
szego szwaJronu, wywolu'ąc podporucz- 
ników: Bojanowskiego, Cuociszewakiego 
i Dębińskiego. Wyczytani kolejno pod- 
jeżdżali do ceszrza, który włlasnoręcz- 
nie krzyże.im przypinal. Doczekawsay 
się aż ta uroczystość przeszła, podje- 
chałem do Dąbrowskiego ze słowami: 
„Panie generale, racz zabrać tę dra- 
gońską płachts, która mi cięży niezmier- 
nie“ — tu podałem mu sztandar. Zdei- 
wiony Dąbrowski obejrzał starannie 
zdobycz, poczem, odzsławszy ją do 
sztabu, rzekł: Dziś jeszcze zostanie wy- 
dane ogłoszenie w rozrazie dziennym, 
na zasadzie którego zostaniesz pan 
przeniesiony do 6-g0 pułiu ułanów, 
który udaje się w stronę Moskwy. Tara 
będziesz waćpan miał pole do większych 
rang, a tymczasem szlab posuwa cię e 
jeden stopień, na porucznika, 

Zadowolony byłem, że tak się skoń- 
czyło, nie uważałem bowiem zasług 
swoich za rzecz, godną krzyża. 

Zaledwie wypoczęliśmy trochę, od- 
głos sygnałów oznajmił nam o pocho- 
dzie w dalszą drogę. Teraz rozłączylera 
się z Cyganem, on bowiem z pułkiom 
2-m pojechał w okolicę Bobrujska, a ja 
z 6-m drogą ku Moskwie. 
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mieszkańców 13% grućlicznie chorych, a 
w e 1910 wsrosła ta liczba na 23%. W 
samym Berlinie ilość osób zmarłych na 
uruźlicę wynosiła w roku 1913, 13371, a 
w roku 1918 24951 osób. 

W zastraszający sposób Szerzą się 
e'oroby między dziećmi z powodu złego 
odżywiania się i wycieńczenia głodowe- 

o. Na 483 tys. dzieci berlińskich pod- 
anych ostatnio badaniu lekarssiemu 
tyko połowa okazała się zdrową, z re- 
szty 20 tys. było chorych na gruźlicę, 
77 tys. chorowitych i mocno nie doży- 
wianych, a 120 tys. zupełnie źle odły- 
wianych. 


orz 


Bezrobocie i naplyw cudzo” 
ziemców do Francji. 


W Radzie Miejskiej miasta Paryża 
wsknzano na wzrastającą liczbę obcych 
robotników, napływających do Franoji, 
a głównio do Paryża i przypisano temu 
ajawisku w pewnej mlerzo bezrobocie, 
jakie nawiedziło Irancję. 

Na podstawie urzędowych dnku- 
niontów stwierdzono, że na ogólną licz- 
by 47,527 bozrobotnych, 34,600 przypada 
Ja Paryż. Kapitał, z którego wypłacają 
bezrobotnym zapomogi, składa sią z 6 
„miljonów, dostarczonych przez miasto i 
1,450,000 dostarczonych przez państwo. 
Jedną z przyczyn panującego bezróbo- 
ea jest nadmiar rąk cudzoziemskich, za 
ttry odpowiedzialność spada całkowi- 
sic na państwo. Nie uczyniło ono bo- 
wiem nic dla powstrzymaniu einigracji. 
W 1914 r. w departamóncie Sekwany 
było 204,679 cudzoziemców, z których 
AR przypadała na rąkodzielników. 
Pug w 1914 r. w jednym tylko zawodzie 
kurskim pracowało 90% Niemców, a 
% proc. Francuzów było pozbawionych 


pracyą 
Podczas wojny  zaregoBtrowano 
£1,500 obcych robotnihów, sprowadzo- 


WT a BZUIL 2 TTAEG. PN OOOĘ ANNC ETATACH O 1 Ut weż! 


nych do Francji dla przemysłu wojen- 
nego, nie licząc robotników rolnych, 
których z samej Hiszpanji przybyło 1:8 
tysiące. 

To zjawiske naturalne, a nawet po- 
żądane w czasie wojny, teraz, gdy w 
1920 r. przybyło do Francji 130,000 cu- 
dzoziemców, wywołało wprost przeciw- 
ny skutek i przyczyniło się do obecnego 
przesilenia. Radny paryski p. Missoite 
dopoinina się o uchwalenie ustawy, wy- 
łączającej cudzoziemców od korzystania 
z zapommóg, wypłacanych bezrobotnym i 
wyraża przekonanie, że podobna ustawa 
wpłynie na odpływ cudzoziemców ze 
stolicy. W tym celu nawołuje do stwo- 
rzenia biura emigracyjnego, które po- 
winno położyć kres napływowi cudzo- 
ziemców, zwłaszcza do tych kategorji 
pracy, w których miejscowe siły okażą 
się wystarczające. 

janaa 
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*histy z Żyrardowa. 


(Od własnego koresp.). 


Samopomoc aprowizacyjna Polskich 
Zw. Zawod. i Robotniczego Stow. 
„Praca“, 


W domu „Ludowym“ odbyło się 
zobranie członków Polsk. Zw. Zaw., oraz 
Kooperatywy „Praca* celom omówienia 
sposobu poprawy fatalnego stanu apro- 
wizacyjnogo w Żyrardowie, na skutek 
nieudolnej gospodarki Magistratu i Ra- 
dy Miejskiej. 

Stan aprowizacyjny zreferował pos. 
Galiński; podał do wiadomości zebra- 
nym, że uzyskał dla kooperatywy pra- 
wo nabycia kilku wagonów mąki amo- 
rykańąkiej w Gdańsku, na którą niez- 
będny jost kapitał około trzech miljo- 
nów mk. 

Zebrani uchwalili składać do kasy 


PRACA” — 14 mare 1521 r. 


kooperatywy a conto mąki itp., składkę 
od tysiąca mk. i wyżej. 

Rezultat wpłaty wynikł nadspodzie- 
wanie, gdyż w przeciągu 6 dni, członko- 
wie wyżej wspomnianych Związków i 
kooperatywy, złożyli jeden miljon 300 
tys. mk. 


Nadmienić należy, że kooperatywa 
„Praca“ jest jedną z najczynniejszych 
na gruncie Zyrardowa, posiada członków 
około 1500, których stara się zaopatry- 
wać jaknajobficiej w artykuły pierwszej 
Z UCE W ciągu roku istnienia zro- 
iła obrotu za 5,047,070.60 wykazując 
zysk czysty mk. 300,196.15. 


Działalności i rozwoju kooperatywy 
pod kierownictwem prozesa pos. Galiń- 
skiego na gruncie Zyrardowa nio mogą 
ścierpieó prowokatorzy z PPS, którzy 

rowadzą kooperatywą o charakterze 
lasowym, która ledwo bokami robi. 


Rozwydrzeni partyjnicy rzucają o- 
szczerstwa i paszkwile w sposób naj- 
haniebniejszy, posługując się artykułami 
pisanemi w „Rubotniku“. 

Podobny paszkwil miał miejsca w 
„Robotniku* z dnia 3emarca rb. gdzie 
w korespondencji własnej naplotli bred- 
ni, które Od początku do końca są nik- 
czemnem kłamstwem. Jak np.: „że Skarb 
daje na kupno mąki 3 miljony mk., ale 
chce 300 tys. procentu*; „kozy, Świnie i 
gęsi kupione dla kooperatywy, które 
sprowadził p. Galiński, zbiegiem _ okoli- 
czności wpadły w reco paskarzy*. Moż- 
na tu wywnioskować, .jak „Robotnik* 
prawdę pisze i jaką metodą operują na- 
si czerwoni warjaci w postaci: pp. Choiń- 
skich, Orlików i innych współtowarzy= 
szy, których rezultat operowania kończy 
sig w kajdankach, co jest faktem, że 
współtowarzysz Wnchowski, urzędnik 
Walki z Lichwą i spokulacją, za nadu- 
życia i pobieranio łapówek jost fosadzo- 
ny w więzieniu w Żyrardowie. 

Dodać należy, że żadne zo strony 
towarzyszy żyrardowskich, jak również 
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i „Robotnika* intrygi nie potrafią po 
derwać zaufania, ani autorytetu Pols 
Zw. Zawod., oraz Stow. „Praca“, jak 
również i osób stojących na czele tych 
organizacji. j 


Fakty i czyny wydadzą w niedłie > 


giej przyszłości owoce pracy obozu czeł: 

wonego i dążeń naszych. Wtedy każdf | 

będzie mógł je ocenić. | 
(Miejscowy). 
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Humor, 
RZADKI OKAZ. 


Obcy (rozglądzjąc sią na slacji kolejowej): 
— czy jest tu w tej miejscowości coś godnego 
widzenia? j 

Swój: Owszem dobrodzioju 1 to tu ns 
stacji. W wagonie stol już od samego rans 
worek mąki i jesrczo go nia skradli. 


ODPOWIEDZI OD REDAKCJI 
Autorowi artykułu: „Okropna okropność% 
Artykuł pański, którogo początek brzmi: „zdo* 
byW8SZY milepodległość przez najkrwaWSZY 
dramat i wsląWSZY władzę w swe ręce 
zacząliśmy stosować politykę w stosunku do 


Niemiec,ktore zagrabi WSZY ongi złemię polskie, 


nabrolWSZY w nich I złupiWSZY je i td.*, w 
myśl istniejących przepisów gprzesłallśmy do 
kamery dczynfekcyjnej da odwszenła. 


PANIE JORNE, PODPISZ POKOJ... 


«hj, panie Jotto! } 
Nlo kręć już dłużoj i nlo prowokój, i 
Wyśplewaj życzoń ostatnią strofo 

L podpisz pokój, 


SZCAERA PRAWDA. 


W pewnej mioiscowośoi 70 letni starzo6 
brat lub z panną 20 letnią I prosllæprobos 
RBZCZA O przomowę. Proboszcz apołniając 4y- 
czonio, zaczął od słów: „Boże Odpuść im, 0 
nio wiełzą co czynią” 


GORZEJ BYŁOBY... 


— Mówlą, ża planeta Mars odwróciła 8l4 
do ziemi przeciwną stroną. 

— To joszozo nio, gorzej byłoby gdyby 
odwróciła Bwoją nazwą... 


——— 
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OGŁOSZENIĄ ZWYCZAJNE. 
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7 Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


Gzy chcesz mieć cukier na Święta 


za prawo zga- 


z mk „= 
Zapłać dywania, gdzie ukryto 


Zgadnij, 2 w Wiolką Sobotę dostaniesz worek cukru, R 


ukrycia worka cukru mogą być lokale w 
urzędów państwowych, komunalnych, szkół, banków oraz kA 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej. 

Kartkę na prawo zgadywania możesz dostać w biurze 
Czerwonego Krzyża ul. Piotrkowska 96, w biurze Białego 
Krzyża ul. Piotrkowska 102, u p: Demsowej ul. Sucha 3, 
w portjerniach fabryk J. K. Poznańskiego 1 Geyera, w 
Resursie Rzemieślniczej ul. Kilińskiego 117. 

Tam należy zwracać odpowiedzi. 

Za pieniądze uzyskane żołnierz będzie miał święcone. 

Odpowiedź należy złożyć do 23 m. b. włącznie. 
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|uruje meble, q 
A. A. A. K dywany, gar- M 
derobę, futra, bielizną i różne p 
spr ęty domowe, place naileplej 
Wólczańska 4, m. 6, Chrzanowicz, 


A. A* Kupuje pman 

a UDAJE genaro- 

bę, bieliznę, futra, maszyny, do 

szycia, dywan , płaeę najlepiej, 

Benedykta 28, m. 13, paiter, Ła- 

znik, 843—277 
poszukujo 


Biural i stka pokoju akro- 


K. U. 


T szyńiszi Cunard zigun Cihonieci 


àt kartę powołania, wydaną w W 
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Przybłaka! się 
wyżeł bronzowy, jest do odebra- ar 
nia, Gubernatorska 20 u Sujec- 
kiego Stan shwa 


Potrzebna 
dy_Kiliń::iego Ni 49. 


Prosta droga! 
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zna Aniela zagubiła pa- 
t el, wydany w Łodzi, 
N inchuur r Oya zupu ła pa” 

szpoit polski, wydany w Ło- 
zi. 931—3 


yu4-3 


J PE spoży W* 
Sprzedam Sipiro a 
du wyjazdu, ul. Rzgowska NM 9, 
wis iemość I u. A10i1—2 


10:9—2 
chemicza!ka, 
pralnia Matyl- 


997—3 Mron ki „4 Tadau zowi 
SKI o dokumenty Woj- 


ako'ie, wydaue w Kaliszu. 
1012—3 


iuczono w drukarni „Praca* rszejazd 8. 


mnie umeblowanego, lub wspolnie, 
Wiadomość w adm „Pracy“. 


Bret Adolf zagubił kartę po- 
wolania, wydana w P. K. U. 
elkor Rajnhold zagubił kartę 
bezterminowego urlopu, wy- 
daną z P. K. U, w Łodzi. 
1022—83 
eżyńsrki Antoni zagubił kartę 
powołania rocznika 1902, wy- 
daną z P, K. U. w Lodzi. 
1020—37 


anicka Józeta zagub ła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
Jażczyk Stanisław zagabił kar- 
tę powołania rocznika 1894, 
wydaną z P. K. U. w Łasku. 
1017—3 
p opsiczyk Franciszek zagubił 


kartę powołania z toku 1891, 
wydaną w Zgierzu. 


Największy wybór, nzjtań. 
sze źródło  hurtowo-detaliczu e 
manufaktura: Ełótna, tyki. poscie- 
lowe, va ubrania I spodnie, wel- 
niane i kamgarow*, dams«ie we- 
łenki, szewioty, batysty, bielizna, 
pończochy, nici i galanterja, U- 
brania, palta męskie, damskie, 
dziecinne I obuwie, Poleca chrze- 
ścijeńska składnica towarowiepod 
firmą „„Jormarx Łódzai*ć 
Bronisław Japoda, Piotrkowska 44 
R" Jan zagubił kartę powofa- 
nie, wydaną z P. K. U. w Łodzł 
`: _1021—3 
Re: Gustaw zagubił paszřort 
nlemiacki, wydany ns Litwie 
Res Mieczysław zagubił 
kartę powołania. wydaną w 
Zełerzu. 980—3 
J ausz Zygmunt zagubił paazport 
rosyjski, wydany w Łodzi. 


ZER z Emilja zayuliła pa- 
port memiecki, wydany w 
Lonii 1015—3 
fjiomczak Helena zagubiła do- 
L wód osubisty, wydary w Lo- 
dzi. 089 —3 


W Andrzej zagubił kartą po- 
VT wołania rocznika 1894, wo- 
ksel na 200 rb., wydany przeca 
Józefa Czajkowskiez0, 0'aaż pae 
szport niemiecki, wydany w Ła- 
sku, 991—3 
WYS Stanisława zagubł 

ła paszport niemiecki, wyda- 
ny w Warszawie, 39 —3 
W ndeachowicz Marjanna zagu- 

biła paszport niemiecki, wy- 
dany w Łęczycy. 985—3 


ETEEIESZEZAG 


— A KAT PO PETE WZEWNYTISIEWT OKI wł 
Redaktor odoowiedziałzy LUDWIK WASZKIEWIGŹ. 
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